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W  salach redakcyjnych „Nowej R eiorm y“ od
było się wczoraj pierwsze pow akacyjne zebra
nie członków T o w. demokratycznego. Zebranie 
było bardzo liczne, a zjaw ili się na niem między 
innym i: prezydent dr L e o ,  wiceprez. S z a r s k i  
posłow ie: B a n d r o w s k i ,  F e d o r o w i c z ,  dr 
G r o s s ,  L a n d a n ,  M a r y e w s k i ,  P e t e l e n z ,  
S i k o r s k i  i grono radców miejskich z p. K 1 e- 
m e n s i e w i c z e m  na czele. Zebranie zagaił 
prezes Tow. dr P e t e l e n z ,  poświęcając serde
czne wspomnienie ś. p. Adolfom i J u g e n d f e i -  
n o w i ,  jednemu z najgorliwszych członków To w,; 
pamięć zm anego nczczuno przez powstanie z 
m iejsc. Następnie prezes udzielił głosu dr. Ban- 
drowskiem u, który w ygłosił zapowiedziany re
ferat.

R eferat.

Posei Bandrowski omówił sytuacyę politycz
ną w  ostatnim Sejmie i przed najnowszem ze
braniem słę nowej sesyi sejm owej. M ówca wsua- 
zał, że ostatnie w ybory sejmowe odbywały się 
w czasie, guy już obowiązywało powszechne 
głosow anie do parlamentu; odbyw ały się w ięc 
pod nasłem sejmowej reform y w yborczej. W y 
bory te, dokonane jaw nie na podstawie starej 
ord yn a cji w yborczej, wykazały jasno, jak  sy
stem kuryalny się przeżył. Udzi ił wyborców, 
szczególnie w kuryi, której najbardziej zależy 
na utrzymaniu systemu kuryaluego, t. j. w  ku
ryi wielkiej własności, był niesłychanie mały, 
natomiast, w miastach w yborcy licznie do urny 
stawali. W  kuryi włościańskiej w prawyborach 
maić w yborców  brało udział, natomiast w w y
borach jaw iło się przy urnach w yborców  bar
dzo Wielu, bo 95 proc. W ybory  ostatnie zaw io
dły nadzieje konserwatystów; oni, którzy domi
nowali w  Sejmie zawsze i ciężarem swoim przy 
tłumiali rozwój stronnictw w duchu demokra 
tycznym, znaleźli się w Sejmie w liczbie zna
cznie zmniejszonej i jeżeli odejmie się wiryli 
stów i posłów niezdecydowanych, powiedzieć 
można, że większość konserwatywna faktycznie 
istnieć przestała.

Program  demokratyczny opierał się na żąda
niu reform y w yborczej, dążeniach do rozszerze
nia i ugruntowania autonomii krajow ej, prze
prowadzeniu całego szeregu reform ekonom icz
nych, któreby zasihły anemiczną autonomię 
kraju i stw orzyły realuy grunt dla rozwoju jego. 
Reformę w yborczą uznano powszechnie za pier- 
szorzędny postulat. —  Marszałek w zagajeniu 
wskazał, że r e f o r m a  w y b o r c z a  może być 
tylko dziełem kompromisu, namiestnik zaś o- 
świadczył, że reforma wyborcza parlamentarna 
nie może być podstawą reformy sejmowej.

W  Sejmie zgłosiło stronnictwo ludowe wnio
sek nagły, polecający W ydziałow i krajowemu 
wygotowanie projektu na podstawie 4 przymio
tników. W niosek ten w imiennem głosowali.u 
zyskał większość absolutną Sejmu, — wynik 
może nadzwyczajny —  niestety nie uzyskał %  
większości. Pojaw iły się dalej projekty z obu 
obozów ruskich, wreszcie projekt lew icy sejmo
wej, a oddzielnie czy równorzędnie projekt na
rodowej dem okracji, oparty o kataster narodo
wy. W szystkie owe wnioski i proiekty dostały 
się do komis. . dla reformy w yborczej, aby się 
stamtąd już nie wydostać na światło dzieune 
Pracowała ta konnsya bez żadnego rezultatu, 
a gdy  lewica sejmowa przez posła Tertila pra
gnąc ratować losy reformy wyborczej, zapropo
nowała uznanie toj komisyi jako nieustającej, 
aby projekty i wnioski, zgłoszone w postaci 
projektu komisyi, dostały się pod obrady przy
szłej sesyi sejm owej —  zabrakło je j poparcia 
ze strony najmniej spodziewanej, bo ze strony 
stronnictwa ludowego. W niosek p. Tertila u- 
padł, a tern samem reforma wyborcza stanęła 
przy aońcu sesyi na tym samym punkcie, co 
na je j początku.

Podobnego losu doznała także reforma gmin
na, której stronnictw a demokratyczne stule się 
domagały. I  ona zawsze jeszcze znajduje się 
w sferze ideałów, do których dążyć należy.

Zapytać się godzi, dlaczego w tych dwóch 
sprawach tak zgodnie pożądanych, nie doszedł 
Sejm do żadnycb wyników, dlaczego demokra
tyczna część Sejmu, równoważąca _ liczebnie 
t iw. większość sejmową, aie może się żadnym 
poszczycić sukcesem. Oto z powodu, że ta de
mokratyczna część Sejmu me stanowi jednej 
organicznej całości, ale składa się z grup, kto 
re acz często w zasadniczych kierunkach zgo- 
dpc _  w szczegółach, w ta^- rce a zresztą, 
z rozmaitych powodów nie zawsze mogą lub 
chcą iść zgodnie. W szakże nawet lew ica » j -  
rnc.i składa się z dwóch grup, których zapa
trywmnia nieraz się .rozbiegiją-

( o  do k l u b u  U d c  VCĆW,  z mm demokra
c ja  polska pragnęła iść zgodnie; nies e y  po czas 
sesyi sejmowej przestaliśmy widzie ja m  J 
tyczną linię, po której stronnictwo ludo 
downiei, nieraz posiłkowało ono zap3 1' 
konserw atystów ; mamy nadzieję, że teraz > 
nictw o ludowe stanie po stronie demokratów w 
sprawie relormy w yborczej. G dyby się t< nie 
stało, lew ica sejmowa miałaby jeszcze dużo <ll*<g 
do przebycia, zanimby przeprowadziła reformę 
w yborczą w swoim duchu. G d yby  się udało u- 
twurzyć sy tu ację  współdziałania wszystkich 
stronnictw de mokratycznych, lew ica sejm owa o- 
aegrałab.y rolę w życie politycznem naszego 
społeczeństwa niezapomnianą.

M ówca wskazał następnie na cały szereg 
braków w kierunku administracyjnym, ekono
micznym, szkolnym, _ sani arnym i t. d., które 
podnosili poszczególr* posłowie v sesyi ostat
niej. Ruchu było bardzo wiele, b j ło  wiele ini- 
ryatvw y, ale pozytywnego nie wiele zdziałano.

Co do sprawy r u s k i e j ,  podniósł mówca, że 
walka, jaka się toczy we wschodniej części 
kraju, nie może w yjść na korzyść ani jednej, 
ani drugiej strony. Zastanowić się należy nad 
tem, czy nie m ożnaly z epoki walk, bez szko
dy dla żadnego z narodów, przejść do pokojo
w ych stosunków.

Co do zadań najbliższej sesyi sejm owej, to 
należy nam znown się upominać energicznie i 
z całą siłą o reformę wyborczą. Obecna stagna
c ja  ustąpić musi miejsca demokratycznemu u- 
strojowi Sejmu, przeprowadzeniu reformy wy
borczej i gminnej i rozszerzeniu autonomii.

Udziału posłów krakowskich w pracach Sej
mu mówca oareślać nie będzie, wskaże tyłku, 
że sprawa W ielkiego Krakow a przez dłuższy 
czas natrafiała na silną opozycyę w Sejmie. 
Dzięki energii jednak posłów krakowskich, za
łatwiono rzecz w  tak zaszczytny sposób, że 
dzień ten —  jak  ogólnie stwierdzono —  był 
aktem hołdu dla starego Krakow a (Żyw e okla
ski).

DysKusya.
Poseł dr Leo wskazał na okoliczność, że za

proszenia na obecną sesyę, rozesłane dopieio ua 
trzy dni przed zebianiem Sejmu, bynajmniej nie 
świadczą o powadze tego naszego ciała ustawo
dawczego. W skazał, że lew ica sejmowa liczy 
zaledwie jednę piątą Sejmu, musi się w ięc o- 
glądać za sojusznikami. Razem z ludowcami i 
obu grupami ruskimi tworzy lew ica poważną 
siłę i w głosowaniach nieraz odnosi zwycięstwo. 
Sytuacya jest jednak dla lew icy nieraz bardzo 
trudną, bo niemal wszystkie wielkie sprawy 
mają w sobie moment narodowy; wtedy współ
działanie z Rusinami musi się rozluźnić, a czę
sto staje się wręcz niemożliwe, od grupy lu
dowców również napotyka na znaczne trudno
ści. L udow cy szli nieraz, zwłaszcza na początku 
sesyi, linią tak zygzakowmtą, że trudno się było 
zoryentować i było nieraz koniecznem porozu
miewać się z grupami prawicy "k tóra  się skon
solidowała od chwili, gdy straciła dawną prze
ważającą większość w Sejmie .Teżel więc le
w ica nie ma nawet wspólnie z ludowcami więk 
szóści w Sejmie, wszystkie większe sprawy pro
wadzić musimy drogą kompromisu

Jak więc pójdą sprawy w tym Sejmie, b ę 
dzie to zależało od stanowiska także innych 
grup, ja ^ t y lk o  lew icy, Na czele stoi sprawa 
r e f o d ^ r y b o c z e j ,  która jest koniecznością dla 
każdego, kto autonomię naszą pragnie uczynić 
silną i żywotną. Inaczej prędzej czy później 
wobec reprezentacji milionów objw afelerw a w

twienie w Sejmie nastąpiło z powodu tego, że 
zrozumiano, iż nie chor i tu o sprawę lokalną, 
ale o rzi cz narodowego znaczenia. Zdeje się, 
że w n i e d ł u g i m  c z a s i e  K r a k ó w  w e j 
d z i e  w ż y c i e .  (Oklaski). Czy potem dążyć 
będziemy do tego, aby utworzyć jeszcze więk
szy Kraków ('W esołość i głosy: Podgórze!), 
o tern dziś m ówić prezydent -nie chce; jest to 
muzyka przyszłości, chce t jlk o  dotknąć sprawy 
budowy kanałów i ważną dla Krakowa sprawę 
zniesienia akcyzy. Czy obecny Sejm załatwi 
wszystkie wielkie sprawy, tego przesądzać nie 
można; stw ierdzić tylko należy, że odpowie
dzialność za nieprzepiowadzenic ważnych dla 
ludności spraw rośnie z każdym rokiem, bo 
z każdym rokiem w coraz to szerszych war
stwach ludności budzi się śwńaaomość o potrze
bie d ileko  sięgających  reform w naszym ustro
ju noliuycznym i społecznym. (Żyw e oklaski).

D r Dohoszyński wyraża uznanie dla obydwu 
m owcow za wyczerpujące omówienie Zt*dań 
Sejmu, podnosi jednak, że Sejm przy dzisiej
szej sw ojej kom petencja podatkowej nie zdoła 
u. Jrowić swoich finansów bez współdziałania 
parlamentu. Dlatego wdaśnie żądają usamudziel- 
oienia podatkowego kraja. Mówca są i , że 
4 -tygodniow a sesya redzie cała wy peł liona 
sprawą inansów krajowych, a największy in
teres budzić będzie K olo sejmowe, jeżeli się 
sprawdzi, że na niem wytoczoną będzie sprawa, 
stanowiąca dzisiaj najwdęksi.ą troskę kraju t ■ 
sprawą dezorgan izacji Koła Polskiego, poli
tyka Kćfła, jego  sojusze Rywalizacya i walka 
dwóch najw iększych stronnictw w Kole, podcina 
siłę Koła. W icepi ezes K oła dezawuje politykę, pro
wadzoną przez prezesi członkowie Koła ze 
stronnictwa narodowo-demokratycznego szarpią 
przywódcę ludow ców  po gazetach niemie
ckich.

M ówca w yraża Manie, że posłowie, stojący 
ua programie polskiego śtronrictwu demokra
tycznego, powinni dobrze rozwmżyć sposób na
prawy stosunków v, K ole polskiem i wybadać 
opinię kraju. D latego mówca wmosi:

„Zgromadzenie uprasza dr Ernesta Bandrow- 
skiego, prezesa polskiego stronnictwa demokra
tycznego. ażeby podczas sesyi sejmowej spowo
dował zebranie posłów na Sejm i do Rudy pań
stwa, oraz mężów zaufania polskiego stronni
ctwa demokratycznego, dla narady nad temi 
sprawami, które na K o l o  s e j m o w e m  t r a k 
t o w a n e  b ę d  ą“ .
R adca miejski Stan. Nowak podnosi, że wry- 

wody obu posłów wskazały, iż sprawm reformy 
w yborczej m e tag prędko nędz1" załatwiona

parlamencie centralnym, Sejm krajow y stracił-1 M ówca sądzi, że należałoby się zastanowić, ja
• lirby zupełnie swoje dotychczasowe znaczenie po

lityczne. Kto w ięc pragnie rozszerzenia autono
mii, uznać musi za najnaglejszy i najważniej
szy postulat: sejmową reform ę wyborczą. Ina
czej szerokie warstwy społeczeństwa zobojętnie
ją  dla autonomii i Sejmu, reprezentującego tyl
ko pewną część narodm

R tform a wyborcza da się przeprowadzić w 
drodze kompromisu; bo nawet je j przeciwn ;v 
uznać muszą, że dalsze zwlekanie sprawy zao
strzy antagonizmy i zmusi demokratyczne gru
py do stawiania coraz to radykalniejszych po
stulatów. Nie można się jednak łudzić, aby re
forma wyborcza powstać mogła jedynie z ini
c ja ty w y  poselskiej. W ydział krajow y lub rząd 
muszą wystąpić z projektami, bo ta reforma 
jest rzeczą kodyfikacyjną najtrudniejszą; posło
wie dają zawsze impuls, a projekty, oparte na 
ścisłych cyfrach i obliczeniach, wypracow uie 
wszędzie i zawsze egzekutywa.

W  dalszym ciągu swoich w yw odów  dr Leo 
umówił kwmstyę finansów kraju i podniósł, że 
nzdrowotnienie ich przez parlament centralny 
nie jest rzeczą pożądaną; nąstąpi suprem acja 
parlamentu nad Sejmem, bo parlament i rząd 
centralny, stwarzając ustawy dla Sejmów, sta
rać się będą o wykonywanie kontroli nad kra
jowymi reprezentacjam i, autonomia więc nie za
chowałaby tej samodzielności i siły, jak  tego 
w szyscy pragniemy. Autonom ia bez samorządu 
finansowego —  byłaby rośliną, któraby tylko 
wegetowała. Z  tych względów do dyskusyi wr 
Sejmie nad sanacyą finansów krajow ych przy
wiązuje m ówca pierwszorzędne znaczenie.

Co do spraw szkolnych, podniósł mowmi z 
naciskiem jednostronny kierunek wychowania. 
Mamy napływ do jednych zawodów przesadna 
wielki a z drugiej strony —  brak praktycznie 
wykształconych ludzi zunełny. Jeżeli chcemy

ą pójść drogą, ab; jak  najenergiczniej spra 
w y  przeprowadzić. Do ikcyi Tow. demokraty
cznego wciągnąć należy całe społeczeństwo i 
przez urządzanie zgromadzeń publicznych całą 
siłą za m ą agitować. M ówca zastanawiał się 
następnie nad sprawami oświaty i szkolnictwa 
ludowego i wykazywał, że sprawy te nie mogą 
się znajdow ać na szarym końcu najbHższei se
s j i  sejmowej. Podniesienie szkolnictwa jest 
rzeczą nagłą. Społeczeństwo nasze podzielone 
zostało na klasy, im niższa klasa, tem niższe 
ma szkolnictwo. Zniesienie tej kastowości musi 
jak najrychlej nastąpić i posłowie demokraty
czni sprawę tę ująć powinni silnie w sw oje rę 
ce. —  M ów ca domaga się powrołania do Rady 
szkolnej krajowej przedstawiciela nauczyciel
stwa ludowego, żąda polepszenia bytu nauczy
cielstwa ludowego i sprawcę tę kładzie na sercu 
posłów krakowskich.

Radca dr Chmura podnosi kw estyę girnns 
zyum realnego, którego utworzenie ze szkoły 
św. Scholastyki uchwaliła Rada m. Krakowa 
Rada łpa krajowa nie zezwoliła na utwo
rzenie tego tak pożądanego Ua Krakowa za 
kładu i mwca zapytuje posłów krakowskich 
w jaki spo ^  chcą wyw rzeć nacisk na Radę 
szkolną, aby ma otwarcie tego zakładu w roku 
przyszłym pozwoliła. Co do spraw, dotyczą
cych larlamentn, należałoby członków Tov. a- 
rzystwa demokratycznego zwołać po zamknię
ciu sesyi sejmowej, a bezpośrednio przed zebra
niem się parlamentu. Obecnie pragnie jednak 
m o- ca podnieść s p r w y  sądownictwa, które te 
raz staL  się poważnie zagrożone, albowiem 
zdolni młodzi ludzie a nawet starsi sędziów 
uciekają z jego  szeregów, w których byt jest 
bardzo marny. Na posadzie adjunktów pozosta
wać trzeba kilkanaście lat za pracę, z której 
ebecnie w yżyć nie można. To samu odnosi się

odrobić to, cośmy zaniedbali, musimy starać się także do wyższych rang. Sprawy te delegacj a
o w j kształcenie i rozbudzenie zmysłu gospo
darczego w naszem ospałem społeczeństwie, aby 
m etylko zachować to stanowisko w państwie, 
które posiadamy, lecz także, aby tego stanowi- 
aka uie stracić. D latego pragnie m ówca zw rócić 
szczególną uwagę na ten kierunek edu kacji 
publicznej i skłonić Sejm do energicznej w tym 
kierunku pracy. Że rozwój gospodarczy nasze
go kraju jest jednostronny, dowodzi stan prze
mysłu i rękodzieła u nas. Hasło uprzemysło
wienia k ia ju  zdobyło sobie już nawet u nas 
uznanie, rkoro . większość agi arna Sejmu z 
niem się liczy. Stosowane są jednak dawki mi
nimalne; na uprzemysłowienie kraju  łoży się 
u nas śmiesznie małe sumy. Spodziewać się na
leży, że będzie lep ie j: należy tylko działać 
z energią i nie wahać słę ponosić większe ofia- 
r  M ówca przypomina w ycieczkę członków 
krajowej komisyi przemysłowej do krakow skie
go zagłębia w ęglow ego W rażenie było korzy
stne; dało sitJ d ^ zeii' zaauia> że działalność 
nrywatną poszczególnych jednostek należy jak 
naiusiW ej popierać. Założeniu w ielkiego banku 
Drzeir słowego. którego projekt przyjm owano 
5 ?  Z m i  ™wet. niechęcią, zda.-* się. jest

iU^ r t f c " V a w ,  b m ? >  K r»V T
n .  fakt. *  korzj -tne ,e , aala-

sędziów zachoJm o-galicytykich ujęła w memo- 
moryał, który przedstawiła prezesowi Koła pol
skiego. W skutek w ten sposób wszczętej akcyi, 
mmisierstwo sprawiedliwości w porozumieniu z 
ministerstwem skarbu przeznaczyło na rok 1909 
kw otę 350.000 koron na polepszenie stosunków 
awansow ych; z tej sumy na G alicyę zachodnią 
przypada 34.000 koron. Suma ta została prze  ̂
zuaczouą na przesunięciu 12 radców  sądu do 
rangi szóstej, dwóch sędzmw z lan gi ósmej do 
siódmej i szesciu z dziewiątej uu ósmej, a nad
to dwóch ze szóstej do piątej. T o  jednak prze
sunięcie kosztnje tylko 15.144 koron rocznie, 
18.856 koron —  dotąd nie zostało użytych na 
polepszenie rang, rzekomo przez omyłkę. W  ten 
sposób rząd trzy czwarte powyższej sumy za 
chował w kasaah państwowych. Pam iętać o tem 
powinm  pusłowie i dopilnować, aby reszta, to 
jest 18.85t> koron, została jeszcze w  bieżącym 
roku użytą na polepszeoie rang sędziowskich, 
a w szczególności, aby z tej sumy zaczerpnię
to finansów na przesunięcie wiceprezydenta są
du w yższego w Krakowie i prezydenta sądu 
krajow ego w Krakowie do i y  rangi, tak, iak 
się to ma stać z przesunięciem tych rang w 
Wiedniu, Pradze i Lwow ie, a to ze względu na 
równorzędność naszego miasta ze Lwowem.

M ówca wskazał dalej, że wskutek braku sę

dziów czynności poszczególnych oddziałów są 
dow yca potroiły się, na czem cierpi wymiar 
sprawiedliwości z jednej, a zdrowie sędziów 
z drugiej strony Jedynie powiększenie sił sę
dziowskich polepszenie ich płac może zapo- 
biedz zgubnym następstwom, prezydenci apela- 
cyj krakowskiej lw ow skiej sformułowali już od
nośne wnioski, chodzi teraz o to, aby minister 
skarbu zaakceptow ał je  i nie zasłaniał się, co 
się  ̂ już stału szablonem, rzekomo pustą kasą 
państw ową. M ów ca w-zywa posłów, aby spraw 
tych r.ie spuszczali z oka. (O klaski).

Poseł Petelenz oświadcza, że posłowie do par
lamentu zwołają wkrótce w Krakow ie zgrom a
dzenie, na którem wszystkie sprawy te podnieść 
należy M ówca konferował w tej sprawie z pre
zydentem Hausnerem i poruszył je  w sw ojej 
mowie parlamentarnej.

Poseł Sikorski reagując na w yw ody prez. Lea 
w sprawie kanałów, w zyw a posłów sejmowych, 
aby ją  w Sejmie przypilnowali. Koło polskie 
sprawę tak postawiło, że roboty mogą być 
wkrótce rozpoczęte. Jest teraz chv ila, że jeżeli 
■Sejm energicznie poprze sprawę, uczyniony bę
dzie wyłom w niechęci do budowy kanałów. 
Jest to tem hardziej wskazane, że członkowie 
Sejmu a nawet jego  marszałek w odniesieniu 
do W iednia nieraz nie bardzo za sprawą tą się 
oświadczali Korzystną dla sprawy tej kwestyą 
było ustąpienie ministra Abraham owicza, a mi
nister Dulęba bardzo dla sprawy kanałów życz
liwie jest usposobiiny.

P. Gincel domaga się, ażeby posłowie sejm o
wi miasta Krakowa starali się usunąć krzyw dy 
nauczycielstwa krakowskiego, a m ianowicie: 
1) aby kwinkwenia liczono od zdania egzami
nu kw alifikacyjnego; 2) aby wynosiły one p izy- 
najmniej 30u kor.; 3) aby posuwanie do w yż
szej p łacy odbywało się sprawiedliwiej niż do
tąd i przynajmniej po 10 latach służby.

Poseł 3andruw ski odpowiada na szereg pod
niesionych kw estyj. Co do spraw szkolnictwa, 
to były one w yczerpująco omawiane w  komisyi 
szkolnej i mówca stwierdzić może, że lewica 
demokratyczna odnosi się do tych kwestyj tak, 
jak  to jest je j tra d ycją  i obowiązkiem. Dążąc 
do rozszerzenia autonomii wogóle, nie możemy 
jednak być przeciwnikami autonomii krajow ej 
Rady szkolnej; zadaniem naszem jednak będzie 
tej autonomii' Rady szkolnej bacznie się przy
patrywać i zwracać na nią uwagę. Co do gira- 
nazynm realnego w  Krakowie, to sprawa ta 
nie stoi tak źle, jak  to sądzi dr Chmura; da 
się ona przeprowadzić. Co do kanałów, to Sejm 
nie jest im przeciw ny; marszałek krajow y —  
o ile się zdaje —  zrazu odnosi się do niektó
rych spraw niechętnie, następnie obojętnie, a 
wkońcu żarliwie je  popiera. Spodziewać się na
leży, że takie też będzie stanowisko marszałka 
wobec kanałów.

Uchwały.
Po formalnej dyskusyi, w której zabierali je 

szcze głos posłow-ie F e d e r o w i c z ,  B a n 
d r o w s k i ,  M a r y e w s k i .  L e o  i  inni —  u- 
c h w a l o n o  w n i o s e k  d r a  D o b o s z y ń -  
s k i e g o  o zwołanie kon ferencji posłów i mę
żów zautania polskiego stronnictwa ludowego. 
Uchwalono też w-nioski pp-. Stan. N o w a k a  
(zgromadzenia) i C h m u r y  (gimnazyum realne 
w K rakow ie).

O godzinie 10 przewodniczący dr P e t e 
l e n z  podziękowawszy zebranym za udział, zam
knął obrady.

ści H o h e n b u r g e r ,  a to z powrndu zlego sta- 
nu zdrowia.

RoKowabla bar. BieaeWha.
Praga. „D en “ donosi, że bar, Bienerth roz

pocznie ponownie rokowania z a g r a r y u s z a -  
mi ,  p o ł u d n i o w y m i  S ł o w i a n a m i  i P o l 
s k ą  P a r t y ą  l u d o w ą  w k w e s t y  i k o n 
c e s j i ,  jakich  żądają te stronnictwa w zamian 
za uruchomienie parlamentu.

Z klubu mioicoczeskiego.
Praga Komitet w ykonaw czy partyi młudo- 

czeskiej odbył wczoraj razem z komisyą parla
mentarną klubu seim ow eeo posiedzenie pod 
przewodnictwem posła Skardy i uchwalił ko 
munikat, wyrażający posłom młodoczeskim, k tó
rzy konferowali w ubiegłym tygodn.u z prezy
dentem ministrów Bienerthem, jednom yślni! po
dziękowanie i uznanie, szczególnie z tego po
woda, że posłowie ci skorzystali ze sposobno
ści, aby zaznaczyć w obec rządu opór przeciw 
obeerem u systemowi rządowemu, oraz za ich 
in terw encję na rzecz dolno-austryackirh szkół 
czeskich. Komunikat stwierdza, że posłowie 
trzymali się w granicach udzielonych im iy - 
rektyw.

Zgromadzeni wyrazili zarazem ubolewanie, że 
także tym razem — jak  niestety często da
wniej —  wiedeńskie konfereucye służą za po
wód do szerzenia tendencyjnych fałszów  w ce
lach partyjno-agitacyjnych, co tylko utrudnia 
stanowisko posłów czeskich w tak ciężkiej sjT- 
tuacyi w walce przeciw  wrogiem u rządowi 
l  przeciw Niemcom.

Traktaty handlowe.
Wiedeń, W czora j odbywały sie kon ferencje  

bar. Bienertha z agraryuszami czeskimi i nie
mieckimi w sprawie traktatów handlowych. Jak 
słychać, przebieg konferencji był zadowalnia- 
ją cy  i u c h w a l e n i e  t r a k t a t ó w  j e s t  z a  
p e w a i o n e. - -

Stada wspólnych ministrów
Wiedeń. Dziś pod przewodnictwem hr. A e - 

r e n  th  a l a  odbędzie się Rada wspólnych mi 
nistrów przy udziale ministra w ojny, marynar
ki, wspólnego skarbu, obu prezydentów gabi
netu i ministra dra Bilińskiego. Rada zajmie 
się ułożeniem w s p ó l n e g o  b u d ż e t u  na rok 
1910; ewentualnie ustaleniem t e r m i n u  z w o 
ł a n i a  d e l e g a c y i .  Prawdopodobnie przyjdzie 
także pod obrady n o w a  u s t a w a  w o j s k o 
wa, która ma być przedłożona w jesieni obu 
parlamentom. Ustawa ta była już rozważaną 
przez oba rządy  i pod względem wojskowym , 
nie tworzy żadnych rożnie zdań, jedyn ie zacho
dzą pewne różnice pod względem prawno-pań- 
stwowyra i językow ym .

Łwokanie Sejmów.
(Teleyr. „N owej Reform y“ .)

Wiedeń, 14 września. 
Dzisiejsza „W iener Z t g ‘ ogłasza patent c e 

sarski zwołujący Sejm y. G a 11 c y  i, Dolnej Au- 
stryi, Solnogr-Mu, Styryi, Przedariilami, Dalma- 
cyi, Istryi i Tryestu na azier 16 września.

Wiedeń, 14 września. 
Ogłoszenie zwołania Sejmów nastąp.ło po 

w c z o r a j s z e j  R a d z i e  m i n i s t r ó w .  Sejmy 
zwołano na d. 16 b. m., jedynie S e j m  c z e s k i  
z b i e r z e  s i ę  d. 21 w r z e ś n i a .

Porządek 11 ziennj pierwszego poste- 
tUeóia.

Lwów Porządek dzienny pierw szego posie 
dzema obejm uje 57 sprawozdań W ydziału  kra
jow ego, referow anych przez pp. Onyszkiewicza, 
Jahla, Piłata, Dąm bskiego, Bernadzikow skiego 
i Kiweluka.

Jako punkt pierwszy postawiono sprawozda
nie W ydziału z c z y n n o ś c i  u r z ę d o w y c h  
od 1 kwietnia 1908 do 1 lipca 1909; na czwar- 
tem miejscu jest sprawozdanie w  sprawie o d 
n o w i e n i a  k r a k o w s k i e g o  z a m k u  n a  
W a w e l u ;  sprawozdanie o b u d ż e c i e  k i  a- 
j o w y m  na rok 1910 i z a m k n i ę c i e  r a 
c h u n k ó w  funduszu krajow ego za tok  1908 
zajm uje 13 i 14 punkt porządku dziennego; 
w ł o ś c i  r e n t o w e ,  p a t r o n a t  s p ó ł e k  o- 
s z c z ę d o ś c i  i B a n k  k r a j o w y  wypełniają 
3C 31 i 32 punkt; sprawozdaniami w spra
wach drogowych, kolejow ych, sanitarnych i ad
m inistracyjnych kończy się porządes dzienny.

i^łaacya na ^ęgrzaclii
( T e l e g r .  „ N o w e )  R e f o r m y " - ) .

Budapeszt. „Pester L loy d ;t d on osi, że w 
sprawie bieżących kw estyj politycznych prezy
dent ministrów W e k  e r 1 e stoi na stanowisku 
u r e g u l o w a n i a  s p r a w y  b a n k o w e j  a ż  
d o  1917 r o k n ,  jednakże tylko pod warun
kiem, że podjęcie wypłat gotowką będzie uło
żone w ściśle oznaczonym terminie. Co się ty 
czy spraw w ojskowych, W ekerle stoi na sta
nowisku, ze gabinet nie może przyjść przed 
Sejm z żąd niem uchwalenia zamierzonych zna
cznych kredytów bez przyznania a k i o m n j  eh 
k o n c e s y j  w o j s k o w y t . i ,  k tórj powagi 
wojskowe uznały jako możliwe do przyjęcia. 
Co się wTreszcie tyczy reform y wyŁ— ze;, tJ 
mimster spraw wewnętrznych zgodził się na 
pewne m odyfikacje co do usunięcia trzeciego 
głosu pluraluegu i co do usunięcia pewnych o- 
g ramczeń prawa w yborczego dla analfabetów 
Przez te m odyfikacye pierw otnego przedłożenia 
starano się n o w e  p r a w o  w y b o r c z e  o ile 
możności z b l i ż y ć  do  z a s a d  p o w s z e c h 
n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .

Rada ministrów.
Budapeszt. Pod przewodnictwem  dra W e -  

k e r l e g o  odbyła się wczoraj Rada ministe- 
ryalna, która zajm owała się sytuacyą polity
czną.

Dr Wekerla w Wiednia.
Budapeszt. D r W e k e r l e  w czoraj po połu

dniu udał się ao W iednia na dwu lub trzydnio
w y pobyt; W ekerle będzie także przyjęty pizez 
cesarza na posłuchaniu . weźmie uaziar we 
wspólnej Radzie ministeryalnej.

Sprawy parlamentarne.
( 7 elegr „ N  R ejorm yu).

Pogłoski o rekoułrakcyl gabinetu.
Wiedeń. Organ chrześć.-społeczny „R eichs- 

post“ pisze, że p o d c z a s  s e s y i  S e j m ó w ,  
obejm ującn  co na; nDicj 4 tygodnie, nie nastą
pi ż a d n a  z m i a n a  w g a b i n e c i e ,  jedynie 
może ewentualnie ustąpi minister sprawiedliw o-

Telegr*imy
z dnia 14 września.

Manewry niemieckie.
Wiedeń W zastępstwie cesarza udaje się 

arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  szef 
sztabu generalnego K o n r a d  i generalny in
spektor Konnicy B r u d e r m a n n  do Norgent- 
heim na niemieckie manewry cesarskie.

Hncb anfidynastyczny w Serbii.
B elgrad . W  prasie toczy się bardzo ostra 

dyskusya z p o w o d u  w y s t ą p i e ń  k s .  J e 
r z e g o  z ż ą d a n i e m  p r z y w r ó c e n i a  p r a w  
d o  t r o n u  i praw ie w szystkie dzienniki w y
stępują obecnie p r z e c i w  d y n a s t y  i. Organ 
radykałów  pisze: „M am y już dosyć takiego sta
nu rzeczy Jeśliby tak dalej iść miało, sknp- 

l czy na musi się chw ycić tych środków, jak ie
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sw ego czasu zastosow ała do .Milana x królow ej 
Natalii, usuwając ich. Zresztą mamy w Grecy 
przykład, jak  należy książętom dawać urlop1*. 
„Z w on o- grozi ju ż otw arcie wypędzeniem całej 
dynastyi.

Po rozruchach w Barcelonie.
Barcelona. Członek gw ardyi obyw atelskiej 

H o y o ,  który podczas ostatnich rozruchów 
strzelał do żołnierzy, został w czoraj s t r a c o n y .

Stroik u  znjłe&iu KraKouKRio.
(K o re s p . „N o w e j R e fo r m y “ ) .

J a w o rz n o , 13 września.
Sytuacya strajkow a w  zagłębiu pozostaje na

dal niezmieniona, widoków porozumienia nie 
ma na razie, strajk trwa dalej z dawną silą, a 
ostatnio nawet górnicy kopalni węgla w B o
rach pod Jaworznem  przyłączyli się do stra jku . 
S trajk  obecny jest zatem w całem tego słowa 
znaczeniu powszechnym, obejmującym wszystkie 
kopalnie w ęgla w  zagłębiu. Zarów no w  Ja- 
worzmu jak  i w innych punktach strajkow ych 
odbyw ają się liczne zgromadzenia, zwoływane 
przez kierow ników  strajku różnych odcieni po
litycznych. Onegdaj baw iący tu poseł do Rady 
państwa p. Stohandel, zw ołał do lokaiu stowa
rzyszenia górników  „B ratnia P om oc1* zebranie 
m iejscow ych kupców i sklepikarzy, na którem 
to zebran*u zastanawiano się nad przyjściem  
z pomocą górnikom, pozbawionym  zarobku z p o 
wodu strajku. W ynikiem  |obrad była uchwała, mo
cą której kupcy chrześcijańscy jak  i znaczna liczba 
kupców  żydowskich, postanowiła strajkującym  
robotnikom  udzielić kredytu na wiktuały, kupcy 
tutejsi bowiem  spodziew ają się po ewentual
nym zw ycięstw u  strajkujących, także zwiększe
nia sw oich dochodów.

Zaznaczyć również należy, że bardzo wielu 
górników  nie chcąc narażać się na bezczynność 
w  czasie strajku, w yjeżdża z Zagłębia, szuka
ją c  pracy w kopalniach na Śląsko, a ni.wet w 
Prusach.

W  dniach najbliższych, jak  się dowiaduję, 
‘ jESją się odbyć ponowne pertraktacye delega
tów  s tra ż u ją cy ch  górników  z dyrekcyą gw a
rectw a jaw orznickiego-

Z  powoda strajku w  kopalniach Zagłębią, 
wstrzym ano ruch pociągów  ciężarow ych na ii- 
nii kolei lokalnej Jaworzno-Chrzanów, gdyż o- 
becnie brak sił roboczych , któreby w ęgiel już 
w y d ob y ty  ładow ały do pociągów .

sigma.

Kronika.
D i i i :

Kraków, wtorek 14 września. 
K a l e n d a r z y k  k u ś c i e l n y :  Podwyższenie

Krzyża sw.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 

tońca o godz. 5 min. ] 7, zachód o godz. 5 m. 55, 
długość dnia godzin 12 min. 33.

Te.atr m i e j s k i  w K r a n ó w i e :  „Osiołkowi 
W żłobie dano“ .

T e a t r  l u d o w y :  Hnrsztyfiski'*,

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Manewry 
jesienne**.

Z konserwatoryum muzycznego, fcekoye teo-
ryi rozpoczną się we środę dnia 15 b. m. Ucznio
wie na ten przedmiot zapisani mają się zgroma
dzić w wyżej wymienionym dnia o godzinie pół do 
6 wieczór w sali nr 7.

Stoliki sanatoryjne. Panie, należące do komi
tetu krakowskiego, popierającego rozsprzedaż losów

na sanatorynm nauczycielskie z powoda zbliżające
go się ciągnienia losów, wpadły na oryginalny po
mysł. Mianowicie pestanowiły zorganizować więk
sze grono pań, celem obsadzenia stolików z losami 
w miejscach najbardziej kn tema celowi się nada
jących. Projekt ten może podziałać i na inne mia
sta w kraju, co mogłoby się nie małe przyczynić 
do rychlejszego zrealizowania upragnionej instytu- 
eyi przez nasz3 nauczycielstwo.

Biblioteka Uniwersytetu ludowego będzie 
zamknięta z powodu porządków przoz wtorek i śro
dę, a we czwartek będzie otwarta o godz. 5 po 
południu. Zamówienia na książki przyjmować bę
dzie tymczasem czytelnia, otwarta od godz. 11— 1 
i od 4— 9 wieczorem.

Przeciw szybkiej i nieostrożnej jeżdzle wy
dała dyrekcja policyi w Krakowie surowe zarzą
dzenia, wobec kilku wypadków, jakie się wydarzy
ły wskutek lekkomyślnej jazdy. I  tak automobilom 
w wąskich ulicach i w razie zbiegowiska nie wol
no jecnać z większą szybkością jak 6 kim. na 
godzinę, a wogóle w ulicach w mieście cbyżość 
nie może przenosić 15 kim na godzinę, przyozem 
na zakrętach oraz przy mijaniu przecznic mają 
samochody zwalniać jazdę. Podobne zarządzenia 
stosują się i do dorożek. Wszelkie przekroczenia 
w tym kierunku będą surowo karane.

Wiadomości osob ste. Radca policyi Włady
sław Swolkien wrócił z dniem wczorajszym z ur
lopu i objął urzędowanie.

Powrót w u js k  Z m a n e w r ó w . W  ciągu dnia 
wczorajszego przybyło do Krakowa 17 pociągów 
wojskowych, wiozących z pola manewrów żołnierzy 
załogi krakowskiej. Pociągi te przywiozły wojsko 
liniowe i rezerwy X II dywizyi, obejmującej pułki 
piechoty 24, 13, 57, 20, 100, ciężką dywizyę hau
bic. artyleryę polną i 9 batalion pionierów. Nie
które oddziały wojsk po przybyciu do Krakowa wy
ruszyły zaraz w dalszą drogę do swoich stałych 
miejsc pobytu.

Upadek Z drzewa. Wczoraj po południu okoio 
godz. 6 Bpadł z drzewa w ogrodzie przy ulicy 
Wenecya ze znacznej wj sokości w czasie obiera
nia owoców 10-letni Józef Njwak, przyczem po
tłukł się ciężko i Zwichnął rękę. Na miejsce wy 
padku wezwano pogotowie ratunkowe, które potłu
czonego opatrzyło.

B o jk a  W 8 z y n k u . W  jednym z szj nków przy 
ulicy Fłoryańskiej wywołał wczoraj wieczorem wiel
ką awanturę i bójkę 29-letni robotnik Franciszek 
Gaj. Goście, zaczepieni przez niego, pobili go do
tkliwie kutiami i wyrzucili na ulice, skąd zabrał 
go żołnierz policyjny i przyprowadził na scacyę 
ratunkową, guzie rany opatrzono.

Pogrzeb ś. p. nr. Starzeńskiege odbył się 
wczoraj z Podgórza na cmentarz krakowski przy 
licznym udziale publiczności. Rada miasta Podgó
rza wysłała do wdowy delegacyę z kondolencyą, 
złożyła na trumnie wieniec i wzięła w pogrzebie 
udział „in corpore“ z burmistrzem Maryewskim na 
czele. Kondukt wyruszył z powodu ulewy dopiero
0 godz. pół do 4-tej z domu żałoby. Pochod otwie
rały straże ogniowe ze Skawiny i Podgórza, a dzie 
ci szkól podgórskich utrzymywały aż do mostn 
szpaler. Kondukt prowadził ks. kan. Gruszecki w 
asystencyi licznego duchowieństwa. Za rydwanem 
postępowała wdowa wraz z synem Egonem. —

W  pogrzebie uczestniczyli: prezydent m. Krako
wa dr Leo z wiceprezydentami Szarskim i Sarein, 
prezydenci sądów krakowskich dr Hausner, dr Po
gorzelski i wiceprez. dr Stebelski, prokurator dr 
Czyszczan, hr. Antoni Wodzicki, posłowie dr Pete- 
lenz i dr Staniszewski, starostowie Kowalikowski 
z Brzeska i Riedl z Tarnobrzega, marszałek po
wiatu wielickiego Czecz, urzędnicy sądu w Podgó
rzu z raJcą Staszczakiem na czele, nauczycielstwo, 
burmistrz m. Wieliczki dr Aywas i burmistrz Ska
winy p. Ludwikowski, wójtowie okolicznych gmin
1 w. i. W  pogrzebie wzięła udział również i żarn 
darmerya powiatu podgórskiego z majorem Dąbro- 
wieckim na czele. Zwłoki zlozono w grobach ro
dzinnych.

\
?  Jumieusz Słowackiego w Podgórzu. Onegdaj 
odbyło się w Podgórzu posiedzenie komitetn ob- 
chodn jnbileuszu Słowackiego. Obradom przewodni
czył r. m, prof. Mossoczy, obok czionków komitetn 
uczestniczyli w obradach przedstawiciele „Czytelni 
akademickiej“ , „Sokoła**, „Domu robotniczego** i 
innych korporacyj. Na uroczystość jubileuszową 
przeznaczono dzień 16 i 17 października b. r. —  
W  sobotę 16 października ma się odbyć uroczy
ste nabożeństwo przy udziale wszystkich reprezen- 
tacyj, obywatelstwa Podgórza i młodzieży. W  dniu 
tym ma się również odoyć bezpłatne przedstawie
nie teatralne. W  niedzielę 17go urządzą wszystkie 
bzkoły w Podgórzu uroczyste poranki na cześć 
wieszcza, po południa zaś odbędzie się pod gołeu 
niebem właściwy obchód, na który złożą się prze
mówienia przedstawicieli różnych stowarzyszeń, 
prodnkeye chóralne i muzyczne. Rada miejska w 
Podgórzu przyrzekła dać subwencyę na zaknpno 
książek z życiorysem Słowackiego, które w dniach 
obchodu rozdzielone będą między najuboższych. —  
Następne posiedzenie komitetu odbędzie się d. 18 
b. m. »

' Zatrucie gazami. Z Jaworzna donoszą: Onegdaj 
między godziną 3 a 4  po południu zdarzył się tu 
następujący nieszczęśliwy wypadek. Tomasz Gło
wna, Jan Drabik i Józet Drabik, syn poDrzednie- 
go, bawili w polu. Naraz spostrzegli, że piesek ich 
znikł w otworze, jaki powstał w ziemi, gdzie cią
gną się podkopy Kopalni węgla kamiennego. Zacie
kawiony tern Głowna, zDliżył się do otworu, lecz 
w tej chwili padł odurzony gazami wydobywający
mi się z podziemia. Za nim pospieszył Józtf Dra
bik, lecz również i on paał odurzony gazami. Ta
kiemu Barnemu losowi uległ także i Jan Drabik. 
Głowna osierocił żonę i małe dziecko, Drabik kil
koro nieletnich dzieci.

Pogłuska o zamordowaniu Konstancyi Be 
dnarzewskiej. Ze Lwowa telefonują nam: Infor- 
macya prywatna z Monte Carlo o zamordowania 
tamże Konstancyi Eednarzewskiej przez Huberta 
Brzozowskiego nie znalazła dotychczas urzędowego 
potwierdzenia, ale też brak jej także kategorycz
nego zaprzeczenia. Wprawdzie na telegraficzne za
pytanie tutejszej dyrekcyi policyi nadeszła z Mon
te Oarlo odpowiedź, że nic tam nie wiadomo o o- 
sooach, noszących takiu nazwiska, ani też nie wy
darzyło się tam żadne morderstwo i samobój
stwo —  zaprzeczenie to jednak 1 można jeszcze n- 
ważać za niewystarczające, jośli się uwzględni, jak 
bardzo w Monte Carlo dbają o „dobrą sławę** tej 
miejscowości.

Wiadomość o pobycie Bednarzewskiej w Monte 
Carlo pozostaje w sprzeczności z inną prywatną 
wiadomością, która miała nadejść pod koniec sierp
nia do Lwowa wprost od Bednarzewskiej, a która 
świadczy, że artystka bawiła w tym czasie w por
cie Aleksandrette w Malej Azy i. Która z obu tych 
iniormacyj jest prawdziwa, nie wiadomo na razie. 
Wyjaśnienie nadejdzie zapewne wkrótce w listach 
od Polaków, bawiących w Monte Carlo.

Aresztowanie defraudanta w Kairo. Z W ie
dnia telefonują: Jak donoszą z Kairo, aresztowany 
tam rzekomy Józef Zmarzły okazał się z identycz
nym z Scefanem Weignerem, kiórego lwowska po- 
licya ściga za wyłudzenie 2000 koron na szkodę 
jednego z lwowskich banków.

Pomrik ks. Poniatowski?n° w Lipsku, z  po- 
wedu naszej notatki kronikarskiej w sprawiofpo- 
mnika ks. Józefa Poniatowskiego w Lipsku, otrzy
mujemy następujące pismo:

W racając z końcem sierpnia 1908 z wycieczki 
naukowej po Niemczech, zawadziłem o Lipsk, a 
odszukawszy wraz z prof. Foglerem z Warszawy 
pomnik ks. Józefa Poniatowskiego, przekonałem się 
naocznie o stanie zaniedbania tej tak drogiej ser
cu naszemu pamiątki. Chcąc zwrócić na to uwagę 
społeczeństwa polskiego i odpowiednich czynników, 
zwłaszcza autonomicznych, oraz posłów sejmowych, 
posłałem artykuł w tej sprawie do rcdakcyi „Sło
wa Polskiego**, dziennika wychodzącego w miejscu 
obrad Bejmowych, Z niewiadomych mi bliżej przy

W torek, 1 4  WTześma 1 9 0 9 .

czyn, redakeya ogłosiła jednak ten artykuł dopiero 
w dziesięć miesięcy po wysłaniu, t. j. 19 czerwca 
1909 (nr. 283).

Artykuł znalazł oddźwięk w sekcyi ekonomicz
nej krakowskit j Rady miejskiej, która na wniosek 
radcy prof. Domańskiego poleciła magistratowi ob- 
mvśleć odpowiednie środki, celem ewentnalnego od
restaurowania pomnika. Nadto prawie równocześnie 
zajął się tą sprawą warszawski tygodnik ilustro
wany „Świat**, którego reuukcya zwróciła się tele
graficznie do burmistrza miasta Lipska, prosząc o 
pozwolenie przyczynienia się do odnowienia i przy
prowadzenia do porządku pomnika własnym kosz
tem. Od burmistrza otrzymała redakcja następują
cy telegram: „Pomnik Poniatowskiego przyprowa
dzimy Jo najlepszego stanu na koszt miasta. Za 
współudział dziękujemy**.

W  drugiej połowie z. m. gościłem u siebie je 
dnego z nauczycieli lwowskich szkół średnich, wra
cającego właśnie z Lipska po półrocznym pobycie 
tamże. Na zapytanie moje o pomnik ks. Poniatów 
skiego, odpowiedział mi, że pomnik jest zupełnie 
zaniedbany Obeenib notatka „N. Reformy“ , znacz
nie późniejsza, konptatuje to samo i jest jakby 
potwierdzeniem, że nad sprawą tą nie można tak 
lekko przyjść do purządku, zwłaszcza gdy się wi
dzi ze strony Niemców niedwuznaczną dążność do 
zniszczenia polskich napisów, a z czasem samej 
pamiątki.

Jedynie racjonalnie będzie można załatwić tę 
kwestyę w ten sposob, że posłowie sejmowi na naj 
bliższej sesyi poruszą tę sprawę, żądając zakupie
nia tych kilku metrów kwadratowych, na których 
pomnik stoi, na własność kraju, odnowienia pomni
ka i otoczenia go stałą opieką ze strony galicyj
skiego Wydziału krajowego. Tylko w ten sposób 
można będzie ocalić pamiątkę przed niszczącym zę 
hem czasu i przed „restaurującą** ją ręką nie 
miecką. Antoni J. Mikulste.

Wycieczka czeska do Królestwa, Z Prag* te
legrafują: „Hlas Narola** donosi,' że gdy druga
wycieczka czeska przybyła do królestwa, prezoz 
komitetn przyjęcia Czechów oświadczył im, iż Po
lakom byłoby bardzo przykro, gdyby przyszło do 
jakichkolwiek mauifestacyj. Z tego powodu odwo
łano oficjalny obiad, podczas_ którego miano wy
głosić szereg toastów.

Balonem przez Adryatyk, Z Wenecyi telegra
fują: Balon „Julio Vernea, który w niedzielę
wzniósł się tutaj, aby próbować lotu przez morze 
Adriatyckie, zmusiła burza do wylądowania nieda
leko Pordenone, -  -  -

Obicie ministra Mil&vanowicza. Z Belgradu
telegrafują: Ministra spraw zagranicznych Milora- 
nowicza obił wczoraj na nlicy pewien aktor teatru 
narodowego, który uważając Milovanowicza za 
sprawcę jego wydalenia z teatru, chciał się za to 
zemścić. Milovanowicz uciekał dłuższy czas co uli
cy przed aktorem, aż wreszcie schronił się do bra
my jakiegoś domu i tam zemdlą!. Lekarze odwieźli 
go do jego domu.

Katastrofa turystyczna na Jungfrau. Z Zury
chu telegrafują: Oprócz studenta Knechta, który
onegdaj zginął na Jungfrau, przywiez:ono wczoraj 
jeszcze zwłoki dra Winc elmana z Zurycnu, który 
w towarzystwie przyjaciela Gugenbdchla przy przej
ścia przez .Tungfraa zginął wskntak zamarznięcia.

Choroba Bjorn&ona. „Beri. Tgblt“ donosi z Ko
penhagi: Bjórnson doznał nowego ataku apoplek- 
tycznego. Stan pacyenta jest poważu^^^rzkolwiek 
chwilowo nie budzi obawy.

Midnnwania. Cesarz zamianował w etacie gali- 
licyj3kiej prokuratoryi skarbu radcę skarbu dra 
Franciszka Sawę starszym radcą skarbowym.

Rada szkolna krajowa nadała posady rzeczywi
stych nauczycieli: Kazimierzów i Strutyńskiemu prof. 
gimnazyum polskiego w Kołomyi i Janowi Augu- 
stakowi, rzeczywistemu nauczycielowi szkoły real
nej w Śuiatynie w IV  gimnazyum we Lwowie, 
Bolesławowi Pochmarskiemu prowizorycznemu nau
czycielowi gimn. II w Rzeszowie w gimnazyum w

Dębicy, zastępcom nauczycieli Ludwikowi Tuleji w 
szkole realnej w Śniatynie, Floryauowi ^Wilińskie- 
mu w gimn. I  w Nowym Sączu, Franciszkowi Sta
chnikowi w gimn. polskiem w Kołomyi i ks Mi
kołajowi Galantowi w filii gimn. w Stryju.

„W iener Zeitung** ogłasza: Cesarz zamianował 
radcę prokuratoryi skarbu we Lwowie dre Frar- 
ciszka Sawę starszym radcą skarbowym tej proku- 
ratoryi.

Zmarli:
Ferdynand K o s t r z y n a ,  nadkonduktor kolei 

państwowej, zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 51.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Mi chał Konopiński.

R&cii przejezdnych.
Kraków, 13 września. 

HOTEL CtETRALNf: drWładyjław -jodziński ż synem 
i Myślenic, Władysław '>oltawka z Cbrnszczyny (Król. 
P o l M a r y a  Monat z Zakopanego, Stanisław Siemiński, 
Władysław Sokolnicki, Jadwiga Sikorska, E. Iśawroczyń- 
ski z Miechuwa, Zygmuut Fi^ling za Lwowa, 1 Jan Ko- 
śmiński z 1 rzo owa (Król. Pol.), Wacław JaskłowBki, 
Bronisław Karelia z Zagorzyc (Król. Pol.). Berta Mestet 
z Wiednia, radca Stanisław Zacbaryasz z Myślenic, Piotr 
Piotrowski z NtsiecUow.c (Król. Pol), dr Józef (ipalski, 
inź. Jen OjmoLwski, Antoni Bzyłow z Olknsza, Aleks 
Dyayuski ze Słupi, Wincenty Tmka z synem z 1'ryszta 
tu, Edmund Wroński * żoną z Zakopanego, ina, Józef 
Jnroft z wsi Niemi e (Król. Poi.).

GRAND HOTEL hr. Andrzej Stadnicki z Wielkiej wsi, 
hr. Augn .t Dziednc„ycki z Jasionowa, Stanisława Baczyf - 
ska, dr Tadeusz To< iwij ze Lwowa, dr Antoni y. Carpi- 
ne, Karol Junher z Wiednia, IbUasz ,ron Waldenfeid z 
Nottingnam (Anglia), nadpor. Ludwik Bahlsen z Tragi.

HOTEL TOuLEhA. Władysław i Eliza Bielińscy, Jan ta 
Kosińska z Grodna. Maryau Tarłowski z Bylic, Sterania 
Kabicka z Piotrkowa, Julia Markowska i  Kijowa, Marya 
Dewicz ze Lwowa, prof. uniw. dr Kazimierz Zawadzki 
z Chicago, X, Stefan Knlmsai z Prześcia kuj., X. Anto 
ni Zawada z Łomży, , in i Mar a Stankorscy, Stani ław 
Wierzbicka z synem, Tekla Żmijewska z Warszawy. M. 
Remiszewski z Międzyrzecza.

HOTEL pod ROZĄ: Zoila Omohow ku z Uiepiina (Litwa), 
Józef Terpiiowski z Pło-ka, Jan i Juliusz Hraoserowie 
z Opawy, radem* Cieśliński z Przemyśla, Antonina i 
Stanisław Kisielowie, Wiktor Kirschner ze Lwowa, Adolf 
i Alojzy Zauk“lowie z Opawy, Aleks i Zofia Stępniow
scy z Nowcg i Sącza, Alma Pribe i Kopytówki, St ifania 
Kopaszyna Sikorska z Baszkowa (Ki A P ol), Władysław 
Bartmański z "rakowa, Wacław Kimol z Warszawy, 
hene Rouzay z Le Maus (I raneya), Marya i syn Romuald 
kulesińscy z Wilna, Z ifia Krnszowsk- z Paryża Renata 
Douglas z Jurkowa, Stanisław, Janina i .;yn Tadeusz 
Brzezińscy ze Siranszkow (Król. Pol.), Salomon i Salo
mea Rzęduwscy, lauliua Biucustuok z Kielc,

HOTEL SASKI: o. Pawłuwski. Z. Czarnocka z Warsza
wy, A. Hebenstroit, M. WeidPr z Wiednia, N Modlibor- 
ski z Koźmina, F Wagner, S. Christian z Berlina. F. 
Bachnach z Warstawy, M Gedl z Pragi, R. Pekarek, R. 
Leo z Wiednia, P. Dessemffy z Eporiei, H. NiesBen z 
Wrocławia, K. Lsubic z Poznania, A. Merizzi. J. Simon, 
M. Araihmm «. Wiednia, A. Maile F. Schoedler ze Lwo
wa, J, Jaki. W. Sohimanok. K, We^zerik, M. Kampe z 
Wiednia, H. Schleypn ze Lwcwa, M. Soczołoweka z War
szawy, H. Ritter z Lipska, J. Roth z Budapesztu.

lursa toie&raficzne.
Wiedeń, IL września. Losy: a) procentowo; Anstryaokie 

zakładu kred. z obi. prc. z roku 1880 3-pro, 28P—. Austr. 
zakł. kr. z ÓW. pic. z r. 1889 3-pro. 27<i-50. UreguL Dn- 
uaju z 1870 r. 100 złr, 6-prc. 27 P—. Węg. Banku hip. 
po 100 złr, t-pre. 24b‘—, Pożyciu.a gerb. pre n. pu 100 ft. 
2-prc. 96*50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiucal 
6 złz. 22-10. Zakł. kied. d li h. i p po 100 złr. 601-—. 
Clary 40 złr. m. k. 175'—. Poży zfea m. Insbruka 20 
złr. L161—. Losy n Krakówt 20 zł. 1IS"—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 80'—. Paliły 40 złr. 229'—. Czerw 
krzyża Tow. austr. 10 złi Czerw, kr-yza węg.
Tow. 5 złr. 85’—. Losy fund. arcykB, Rudolfa 10 złr. 
67’—. Saima 40 złr. m. 265’ —. Pożyczka Sa cburga 
20 złr. 112’—. T nr“ckie oblig. prem. kolei po iOu fr. 
20ti'50. Tureckie oblig. prom kolei prc. 206’2r>. Losy 
kom. m. Wiednia z 1374 roku 524*—.

Berlin, 13 września. Austryaokie banknoty 85*20. Spiry
tus — *—.

Paryż, 13 września. Renta 3-pro. 98*40. Mąka 31’65,

M U R  SOBOLEWSKI Hugazyn Tm tó® E M jS
tv Krakowie, przy u l- ftrodzkLei l. 3. i lyOtGWEj W ® ) !  f f l  P R O M  d T ~

i i f j i  s s t a i i w .  ( w  l i m l i i i r a E .
0  M s m  zarzĘtlM l i i : fllw w Mm i M  Mdiii!. 51127 0

ZC irtytyc-no-kamienia rsk
—  — i  budowlany

J M  K u l e s z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, poti&la wielki wybór goto
wych pomników zp.askowoa,gi*- 
nitn i marmuru. Podejmuje się 
rykanaLia grobowej w w miejscu 

i na prowincyl. Telefon 759. 
234 113 O

(w yłączając mąkę, cukier i sól), 
członkom ekonom iczego związku 
urzędników i profesorów. 383 6 0

:: Wiittil MU J Mm
Mały m. róff 0). Szpitatei. |  

♦♦♦ ♦ ♦♦ ♦

METODA BERL1T2A
udzielają leksyi osobnych t zbiorowych: 

??cncuz z wyzsz. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wyaształ.

Niemiec z wyższ. wykształć

Wioch z wyższem wykształć. 

Eraudw, Flory ańska 25, I p.
4926 20 0

Duzy

lokal sklepów)
do wynajęcia od 1 października p r z y  
|L S z e w s k ie j  1. 15. 393 t 7

Wiadomość n właściciela: Długa 26.

M i 00 ft p  i A ,  m M \  lic ziw i pazecid, p isie  
isiijiis. kBilczlikcws, iG liii,  z W  feimj i szyiisloiws, pieca

k  t  Stefan m M ,  f ip k  3 2  M ,  ^  i i ®
374 2 o

Mieszkanie
B k ładające śię z 4 pokoi, pr.-edpokoju, kuchni 
i łazienki, (gazowe oświetlenie) przy ni. Arjań- 
skiej 1 15 od 1-go października do wynajęcia. 

386 4 4

poszukuje się cfiem zanar la zaraz now ej 
k am ien icy  lu b  w illi w zdrowem a spe- 
k jjnem położeniu, w Kmkowie lnb w bliżu.

OfertY tylko wprost od właścicieli przyjmu
je: Józef Olkusznik, Dom mmdlrwy i PrzRmy- 
słtwy, Kranów, Sław kowska 23. Telefon 954. 

rearednictwo wykluczono, o397 3 3

nowe i przegrane, wypożycza i sprze

daje (także na raty)

Zyymunt Raba
Kraków, ul. św Jana I. 13,

369 14 0

SA1.0 N „A R S «
u i. ś w . J a n a  1, I p . .

Otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
edziel- od  g. 10—1 1 Od 2—5 pop- Wzbo
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna
komitszych artystów. 346 17 0

Potrzebny zaraz 396 3 o

s R u ż ą c y
na pół dnia, zgłosić się św. A nny Nr 3

Bmw itra ta lii z c l » m
u  Krakowie, przy ulicy Szewskiej z (faz przy Rynka).
Na^skłaazie znajdi^ą się wyroby najlepszej jakości,^ako to buciki m ę 
skie, damsk ' i dziecięce najlepszych fasonów, jak  również obuwie 
a m e r y k a ń s k ie  B o k s -C a lb s . C h e v r e a u . Przyjm uje także zamówienia 
m iejscow e, z prow incyi .̂a nadesłaniem starego b u ck a , w ykonując tako

we punktualnie, ściśle podług miary.

Ceny przystępne* 1$% ilSIT Ceny przystępne.
Nadmieniam, iż prowadząc interes kilkanaście lat, starałem się zyskać 
względy Szan. K lienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci.

Zosta ję  z poważaniem

Feliks Łodzfńskl.384 i  10

P a s a n a
z Kursami robót kobiecych. 
poszuKuje zajęcia jako ra
ka, lub do towarzystwa. 

,Zolla  17“  poste restante Kraków , 5902

Krupnicza 10 ll p.
Pokoje na czas krótszy i dłuższy, z utrzyma
niem lub bez. 5553 5 8

Autoiccbll Mercedes, 18 HF., 
jest z powodu yj- 

jazda za przystępną cenę do sprzedania. Wia
domość w Garażu Rudawskiego, ul. Zwierzy
niecka. Tel. 900. 391 2 3

Moje ®pi!:o miim
z utrzymaniem lub bez, zaraz do w yna
jęcia. Batorego 25, II p. 5757 2 20

Zamżony w r. 1872

ZaRład a r tjs fy u i-lu iia ii

B I !  M M
j - f j  K ra k ó w , u l. R akow icka 7 , te l. 4 6 2 ,

podejmuje się wykonania grobowców 
i pomnikuw. tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piapkowcu. 
marmuru i gianitn. 81 195 000

Na śluby
polowania i wycieczki, wynajmaje samoohoay 
i powozy, P k i r  G u z ik m i s k l ,  u l. Pe,- 
d a L h o u  I. 1 8 . Telefon 336. 389 4 0

Najlepsze, naj
wydatniejsze a 
zatem na jtaii ;ze
są mydła do pra-

“ ą z Krakusem 
i K a ra w a n o w e

z fabryki

MAR KA OCHRONNA

S .  R o ź n  ł u s k i  0  H r a K o c o l e .
Proszą uwaiać na znaki ochronkę i (irme.

5192 11 0

Stylotłe meble i dekorucye
kompletne "rządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachow ych architektów i artystów  malarzy, od najskrom niejszych

do najw yk wiutniejszych. 501 76 C

Józef Sperlins, M .  In iA g o  1. (Podwale li).
Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca Diukami L. K. Górski


